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ORĘDOWNIK POWIATOWY
URZĘDOWE PISMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POWIATU KROTOSZYŃSKIEGO. 
W Y C H O D Z I  W Ś R O D Y  i S O B O T Y .

R edakc ja  działu  u rzęd o w eg o  — S ta r o s tw o  w Krotoszynie ,  Tel.  39. R edakc ja  i A d m in is t r a c ja :  D rukarn ia  K ro to sz y ń sk a  — K ro toszyn ,  F lo r iań sk a  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

Do Panów  Burmistrzów, U/ótów i Sołtysów.
W Tygodniu jubileuszowym Polskiego 

Czerwonego Krzyżu, k tó ry  w tym  roku 
obchodzi dwudziestolecie swego istnienia 
w czasie od 1 — 10 czerwca Polski  Czer­
w ony K tzyś  przeprowadzać będzie kwe­
s ty  i werbowanie członków.

Proszą  zatem Panów Bormietrzów, 
W ójtów  i Sołtysów, ze wzglądu na do­
niosłe zadanie, j a k i e  P. O. K. s p a n ia ,  o 
wzięcie udz ia łu  w tyeh  pracach i udzie­
lenie pomocy Polskiemu Czerwonemu 
K rzyżow i,  gdy  ten do Panów  się zwróoi.

Krotoszyn, dnia 25 m aja 1939 r.
S tarosta  Pow iatow y : 
( - )  W IL IM O W SK I.

Konkurs na dostaw ę artyku łów  biurowych.
W ydzia ł  P ow ia tow y w Krotoszynie  

rozpisuje konkurs na dostawę w roku 
budżetowym 1939/40 następujących a r t y ­
kułów b iu row ych :

1 . papier b ia ły  kanne], arkuszowy nie- 
ifloroi. o wadze 10 kg 1000 ark.

2. pap ie r  żółty koncept, arkuszowy nie- 
znorm. o wadie 9,5 kg 1000 ark .

3. papier  biały cyklistowy folio nie* 
znorm. o wadze 6 kg 1000 ark .

4. pap ier  biały l in iow any  arkuszow y

n ie2norm- o w aize  14 kg 100C ark.
5 pap ie r  b ia ły  i .rztbitfcowy arkuszowy 

nieznorm.
6 . papier biały przebitkowy folio 

nieznorm.
V. k o p e r t y  h a n d l o w e
8 . koper ty  urzędowa
9. koper ty  aktowe duże

1 0 . ka lka  czarna  c ienka
11. m atryce  do Geatetnera
1 2 . a t ram en t  czarny
13. ołówki zw y k le
14. ołów ki kopiowe chein.
15. ołówki * zfrwoDC niebieekie chern.
16. pióra bankowe z kuleczką i bez 

kuleczki.
Oferty należy nadsyłać w term in ie  do

10 czerwca br. do W ydzia łu  Powiatowe­
go w Krotoszynie, podujac cenę za 1000 
ark. wzgl. folii  p ap ie ru  i kopert,  jeden 
karton  m a tryc  wzgl. ka lk i ,  jeden gr< s 
piór  i tuzin  ołówków.

D j  rferf.y dołączyć n a l f ż 7  próbki k a ­
żdego oferowanego towuru.

Zastrzega się wolny wybór dostawy. 
Krotoszyn, dnia 23 m aja  1939 r.

Przew. W ydzia łu  Powiatowego 
( - )  W IL IM O W S K I  
S ta ro s ta  Powiatowy 

Nr. G jflp. 3/G0/39.

R ada  Miejska w Kro toszyn ie  jako 
rep re zen tan tka  tut. sp o łeczeństw a  na  p o ­
siedzeniu w dniu 24 bm. chcąc  dac w y ­
raz sw em u  przywiązaniu  dla tut. pułku 
uchwaliła jednogłośnie  w dniu św ię ta  
Pu łkow ego  w ręczyć  sw^emu pułkowi od­
powiedni d a r  na dozbrojenie.

O byw ate ls tw o  m. K ro to szy n a  w  dniu 
tym  będzie miało sposobność  zam an i­
fes tow ać sw e  uczucia miłości  żołnierzowi 
sw em u w m yśl  h a s ła :  „Za pułkiem sw o ­
im stoi  całe spo łeczeńs tw o  k ro toszyń­
skie“ . Myśl tę za iu ic jonowaną przez 
R a d ę  Miejski), ca łe  spo łeczeństw o p o ­
prze bez w zględu na przekonan ia  osobi­
ste gdyż  w obecnych  czasach cale spo­
łeczeńs tw o stoi zwarcie  za  S w ą  n iezw y­
ciężoną armią.

Komuniliat.
Do PP. Nauczycielstwa Pum. Szkół Po­

wszechnych w Dowiecie.
W  związku z Jubileuszowym Tygo­

dniem Polskiego Czerwonego Krzyże,

trzebseh i rozm aitych  branżach w niez­
będne nrządzeniB, sprzęt wewnątrz  skle­
pu i na wystawie — to dostarczyć fab- 
rykuui i rzemicsłu wielkich zamówień i 
pownżoie (żyw ić  ruch  gospodarczy w 
krajn.

K n p ie c tn o  polskie winno to zagadnie­
nie u j ś ć  i  p raktycznego p unk tu  widzenia, 
zainteresowań się ż y « o  akcją, zainicjo­
wany prze» izby przemysłowo-handlowe, 
tak  byśmy w niedługim czasie w y ru g o ­
wali p rym ityw  sklepowy i z t s tą p il i  go 
unowocześnionymi, wzorowymi p lacówka­
mi handlowymi.

R edakc ja  nasza, chcąc  udostępnić  
każdem u obyw ate low i  m ożność  złożenia 
ofiar na  ten sz lache tny  cel o tw iera  sp e ­
cjalne kon to  i prosi S zan  O byw ate ls tw o
0 nie  szczędzenie  ofiar.

J a k  się dow iadu jem y S tronn ic tw o N a­
rodow e w K ro toszyn ie  złożyło już w dniu 
24 bm. n a  ten  cel 100,— zi a  Zw iązek  
P o w s ta ń c ó w  W ie lkopolskich  Koło w  
K ro toszyn ie  £5,— zł.

O da lszych  ofiarach n a  pow yższy  cel 
k tó re  w p ły n ą  za  naszym  pośredn ic tw em
1 za pośredn ic tw em  specjalnie wyłonio­
n ego  kom ite tu  ogłaszać będziem y w  n a ­
szym  piśmie.

Poza  tym  jak  n a s  poinform owano 
członkowie Komitetu p rzep row adzą  zbiór­
kę  domową.

k tó ry  odbędzie aię w ozasie od 1 — 10 
czerwca br. proszę P. P. Nauczycielstwo
o wzięcie udziału w pracach Tygodnia , o 
ile Zarządy Miejscowe P.C.K. względnie 
K om ite ty  Lokalne T ygodnia  o ta k ą  po ­
moc się do nieh zwrócą.

(— ) WI. Ju rasz ,  inspektor  szkolny.

20-lecie Polsnieso 
Czeraoneso Krzyża.

W roku b i tżąćym  p rzypada  75-leeie 
założenia Czerwonego K rzyża  wogóle na  
świecie, a 20-leeie Polskiego Czerwonego 
Krzyśa .

Uroczystości i  okazji  tej ważnej rocz- 
n i ry  odbędą się w całej Polsce w ram ach  
Tygodnia  Polskiego Czerwonego K izyża .  
Miejscowy Oddział  P. C. K. świe tnie  się 
rozwijający pod dcświadezoną rękg d łu ­

Dzial nieurzędowy.

W trosce o m o im  placówki handlu detalicznego.
M am y w PolBCe około pól miliona p la ­

cówek handlu detalicznego.
Nie popełnimy z pewnością przesady, 

Jeżeli s tw ierdzimy, i e  bardzo znikoma 
ilość tych placówek ma wygląd, odpowia­
da jący  poziomowi europejskiemu.

Z ap ew n e :  w większych miastach — i to 
p rzew ażnie  w śródmieściach — są s k le f y 
na  poziomie,  są wnętrza racjonalnie  u ­
rządzone i wystawy, spełnia jące godnie 
swe zadan ia  reklamowe. Ale wystarczy 
z dródinieśeia powędrować na przedmie­
ście — pożal się Boże. jak  marnie przed­
s taw ia  się w nętrze  sklepu i jak  prym.-  
tywnie,  n iegus tow nie ,  a czasem i niedo­
rzecznie wystawa sklepowa. A c ć i  do­
piero w naszych m ias teczkach  i osftdach, 
w Betkach miejscowości, gdz ie  se tk i  ty- 
a*ąpy sklepów razi nia ty lko  swym p r y ­
mitywem, ale i odpychaj««yin z«ntedbŁ- 
n ie m .

J a k  w tych w arunkach  móżna unowo­
cześnić nfisz handel, jak  oprzeć detalicz­
ne przedsiębiorstwo na zasadach zracjo­
na l izow anych  i jak rozwinąć skutecznie  
p ropagandę  dla zachęcenia klienteli  do 
nab y w an ia  łych  towarów, k tórymi d any  
kuDieo hand lu je  !

To też trzeba tę niemal  półmilionową 
rzeszę drobnego kupiectwa uczyć. Trz*- 
ha pokazać , jak  w ich sklepach być po­
winno, trzebii rozw inąć  działalność ins tru ­
k to rsko-dydaktyczny.

Wychodząc z tego założenie, stołeczna 
izba p rzemysłowo-handlowa urządziła wy­
stawę, k tó rą  nazwała : „Nowoczesny sklep 
detaliczny — a rc h i te k tu ra  w n ę t rz a “ . Nie 
ty lk o  sama wystawa jest tu pom yślana  
ja k o  narzędzie propagandy . Dochodzą 
i odczy ty  i bezplutne porady przez spec­
ja ln ie  wyszkolonych ins truk torów .

Trzeba, by t*n pokaz i ta  akc ja  peda­
gogiczna  nie ograniczyły się do atoliey. 
W ys taw a  powinna stać się „ ru ch o m ą“ ,

W Ł O S K I E  E C H A
ugody państw zachodnich z Rosła.

R z y m .  Zapow iedź  rychłego sojuszu 
między W ielką  B ry tan ią ,  F ranc ją  i Z SR R  
w yw oła ła  w opinii włoskiej p rzykre  w ra ­
żenie. P ra sa  s ia ra  się w y k a z a ć  „dzie­
jow ą o m y łk ę1' m o ca rs tw  zachodnich, 
k tó re  w obawie  przed urojonem n iebez­
p ieczeńs tw em  p a ń s tw  to talnych — nie 
w: ha ją  się sprow adzić  do E u ro p y  „so­
w ieckiego konia  t ro jańsk iego“.

„ W  razie dojśc ia  do p rzymierza — p i­
sze ,,H. L avoro  F a sc i s ta “ — E uropa  p o ­
dzieli się n a  dw a bloki:  „dem oplutokra-  
tyczny“ , tj. R osja  i m oca rs tw a  zachodu.

oraz „ p a ń s tw a  pro le ta r iack ie“ tj. Niemcy 
i Italia  — k tóre  nie chcą  byc nadal  pro- 
le tarjackiemi“.

W sferach politycznych m ów i się o 
możliwości silnej reakcji  W łoch  i Nie­
miec  w  w y padku ,  g d y b y  oś Rzym  — 
Berlin zos ta ły  całkowicie  okrążone  przez 
koalicję ang ie lską ,  w zm ocn ioną  udziałem 
Rosji. R eakc ja  ta  m ia łaby  na  celu z rów ­
now ażyć  w  m iarę  m ożności  wrażenie,  
jak ie  w yw oła łoby  w  świecie  podpisanie  
sojuszu  angielsko-francusko-sowiet  kiego.

M a l t a  (PA T.)  G uberna to r  B o n ­
ham  C arte r  w  przemówieniu ,  w yg łosz o ­
ny m  wczora j  w ieczorem , oświadczył,  że 
Malta  w kró tce  będzie tak  silna, iż wszel­
ki a tak ,  sk ie row any  przeciwko niej, bę­
dzie jak najbardziej n iebezpieczniejszym 
przedsięwzięciem.

B o n h a m  C a rte r  m a  całkowite  zaufanie 
że  bezp ieczeństw o w y s p y  zostało  za­
pew nione.

Siły obrony  przeciwlotniczej Malty  od 
w rześn ia  roku ubiegłego zostały  p o dw o­
jone.

—o—

O D E Z W A .
objazdową. Co n a jm nie j  w każdym  mie­
ście wojewódzkim nBleżołoby ja pokazać,  
śaiągająo do łe^o  mifi&ta sk lep ikarzy  z 
powiatowych miast  i różnych miasteczek, 
unaoczniając im, jak  wygląda wzorowy 
sklep i ucząc, co winni zrobić, by swój 
warszta t  p racy  podnieść na wyższy po­
ziom.

Niewątpliwie:  takie unowocześnienie
iklepu nie może się obyć bez pewnych — 
mniej Itib więeej kosztownych inwesiyej i.  
Potrzebne sa przecież na tfikie przetwo­
rzenie placówki handlowej  we wzorowy 
sklep i różne m ate r ia ły  budowlane  i me­
ble i żelazo i szkło i fa rb y  i lam py  i u- 
rzadzenia reklamowo To inwestycje  jed­
nak bardzo szybko się am ortyzu ją .  W kład  
kupca zw raca  się prędko wskutek wzmo­
żonego utargu .  Mądry handlowiec dob­
rze to rozumie, żtf w a b ik k m  dla k lienta  
do wejścia dn sklepu i nnhy wiśnio towa­
ru jest pomysłowo urządzona wystawa i 
e s tetyczna a r c h i t e k tu r«  wnętrza sklepu.

Je d o a k  nie u lega wątpliwi ści, że taka 
akcja  inwestycyjna,  powodująca poważny 
wkład pieniężny ze s t rony  knpca-detali-  
sty, powinno byó popar ta  uJęam?. Czy 
to w formie bardzo taniego k redy tu  na 
taki cel, czy naw et  w form ie  podatko­
wych ulg. Zastosowane przecież zostały 
u lgi podał ko we ccleoj wzmożenia ruchn  
budowlanego, ortiz ulgi dla iDwTi s łycji w 
przemyśle.  Przemysłowiec, ro ibudownją-  
cy b w u  fabrykę l u b  nabyw ający  najnow ­
szy ty p  m aszyny  — korzysia  z ulg  po* 
datkowych. Diaczegóżby nie miano ich 
p rzykute  kupcowi jako premię za inwe-
■ yeje w aklepie ?

A zwoźmy, żc {eo właśnie ruch  inwe 
fltycyjny w handlu  — to poważny czyn­
nik,  powodujący zwiększenie obrotów i 
za trudn ien ia  w rozl icznych gałęziach n a ­
szej wytwórczości krajowej.  Zaopatrayć 
kilk&s t tysięcy sklepów, o lóżoych po-
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goletniej  prezeski  p, dr. Krzyw ańsk ie j  
projektu je  w ram ach  T ygodnia  P. C K. 
m. in. Jubileuszową Akedemię  z urozm a­
iconym prog ram em , dancing,  loterię  fan- 
tewą, kwestę, pochód propagandow y, a 
przede wszy sí k im  werbowanie i jeszaze 
r«z werbowanie nowy uh członków PCK. 
Hasiem wiec T ygodn ia  będzie: „W SZ Y ­
SCY C Z ŁO N K A M I A R M II  CZERWO- 
N O K R ZY S K IEJ .

Pomóż Polskiemu Czeraon. 
Krzyźo»! raiocdoć Ciebie.
W ładzę p ińa tw ow e powierzyły  P .C  K. 

doniosły obowiązek wyszkolenia  f?ałej 
ludności P ań s tw a  w rctow nta tw ia  s tni- 
t a rn y m  opl. A by  podał&ó uunn olbrzy­
miemu zadaniu P.C K. m i s i  znMeźó od­
powiednie zrozumienie i oparcie w oałym 
społeezeńitwie.  Specjalna ins trukcja .  wy­
dana przez Ministerstwo Opieki Społecz­
nej eIobí. iż p rzyna jm nie j  jedna naobu 
w każdej rodzinie powinna umieć udzie­
lać rierwszej pomocy ratowniczo aanitar- 
tej  w nag łych  w ypadksch ,  a  zwłaszcza 
rannym , oparzonym lnb z a t ru ty m  albo 
neż skażonym bojowymi środkami che­
micznymi.

P raca  przypada jąca  Polskiem u Czer­
wonemu Krzyżowi w ym aga  nie tylko 
ogromnego wysiłku organizacyjnego, ale 
i bardzo znacznych zasobów m ater ia l ­
nych, gdyż całkowity  koszt szkoleni/i o- 
bareza P. C. K

W imię bezpieczeństwa własnego i bez­
pieczeństwa najbliższych każdy obywa­
tel m. Krotoszyna i powiatu winien w 
dobie dzisiejszej współdziałać z P. C K. 
wnosząc składkę członkowska i szkoląc 
się w zakrfsie  pierwszej pomocy i samo­
obrony rat . aan, opl. U chylanie  się od 
tego obowiązku byłoby szkoda dla  same­
go siebie. Nie zapom inajm y, że w rokn 
1920, gdy wskrzeszona Ojczyzna była w 
niebazpieezeństwie, żywiołowy odruch 
społeczeństwa przysporzył  P.C.K . milion 
członków.

Z w sr ty  wysiłek Narodu dokonał już 
bardzo wiele i dokona jeszcze więcej. 
U famy, iż Społeczeństwo m. Krotoszyna
i powiatu z ro z u tría lo  nakirz chwili  i po­
spieszy w szeregi  członków Oddziału P. 
C K. w Krotoszynie  w myśl husiu: ,,Po­
móż Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi 
ra tow ać Ciebie41.

Kronika miejscowa. 
Pracownicy zolqzKu Spiłiz. 
„Społem" no F. 0. N.

Ofiarni  pracownicy  Związku Spółdz. 
,,Społem“ E k sp o zy tu ry  S kupu  .Taj, któ- 
r sy  osta tnio subskrybowali  dośó dożą 
kwotę na P. O, P .  złożyli  obecnie złotych 
214,14 na F. O, N.

Pociqg pcpulerny do Poznottio
wyjeżdża z Krotoszyna w sobotę, dnia 27 
m aja  1939 r. o godz. 22,10, — przyjeżdża 
do K ro toszyna  w poniedziałek, dnia 29 
m a ja  b„ r. o godz. 21,58. Cena biletu 
3,10 zł (w obie strony). Bilety nabyć 
można w k'ísia biletowej n a  dworcu w 
Krotoszynie.

PodzK M onie.
Za łask aw ie  złożone nam  życzenia  z 

okazji  p rzystąpienia  do I. Komunii św. 
naszej  có reczk i  I reny  sk ła d am y  na tej 
drodze se rdeczne  „B ó g  zap iać“

Ig. Jandzińsey

Kino „ m m v \
wyświetla  jeden z największych 

fi lmów świata pt,: PRZYGODY BOBIN
HOODA. Cudna i nap raw dę  areyeieka-

wa ta  powieić jeat  do nabycia  we wszy­
stkich księgarniach.  Kolosa lny ten fi lm  
jest arcydziełem wyjątkowej potęgi  i z a ­
sługuje  ze względu na wielka jego war- 
toió na najwyższe uznanie.  Z obsady
2 na?,wiek«, k tóro za siebie mówią: F / ro t  
F iyno ,  de Havillfind. F i lm  ca ł ­
kowicie w kolorach natu ra lnych .  F i lm  
g i g a n t ! F i lm  fenomen ! Przeczyta jc ie  
powieść. Zobaczcie film. F i lm  dla całej 
rodziny. Z achw yt  publiczności.  Oklnski 
na s^li. S łowa uznania  pr*sy.

Soana*: piątek , 26 V. godz. 8.45 aohn- 
ta, 27 V. godz 6,— 8,45 niedziela, 28 V, 
godz. 2, 4, 0,15 i 8,45 poniedziałek, 29 
V- godz. 2 , 4 G,15 i 8,45. Dla dzieci od 
la t .  1 0 .

Przed „Tygodniem P .C ,! "
Tegoroczny .Tydzień Polskiego Czer- 

wonogo K r z y ż a “, k tó ry  rozpoczyna się 
w dniu 1 -go czerwca, 1939 roku nosić 
będsic specjalnie doniosły charpk te r .  W 
bież. roku bo wiem Polak'« Czerwony Krzyż 
obchodzi 20-lecie swojej pracy. Z okazji 
zbliżającego *ię tego T ygodnia  J u b i le ­
uszowego P.C.K. odbyło sie w środę dnia 
24 bm. w sali Hotelu  pod B ia łym  Orłem 
zebrani*) obywatelskie k tó rem u  przewod­
niczył p. S ta ros ta  Wilimowski. Po za­
gajeniu i powitaniu obtcnyeh ,  refe ra t  o 
zagadnieniach  P.C.K. wygłosi ł  Ke. Prob. 
Ogrodowski.

Między innemi wspomniał,  żo jesteśmy 
gotowi do obrony Rzeczypospolitej  pod 
względem m il i ta rn y m , ale i gotowi na  
wszelką ewentualność i pod względem 
san i ta rnym . Przygo tow an ie  sa n i ta rn e  
p row adził  Polaki Czerwony Krzyż .  Re­
fe re n t  pode! fcrćtko historię Cz. K. wo- 
góle, n szerz«} rozwiódł się nad Polskim 
Cz. K.. nad działalnością jego podczas 
wojny z boisz#?wi£faiiji i  po wojnie. Roz 
porządzenie Prezyden ta  P aństw a  z m k n  
1928 szczegółowo usta la  zadania P>C.K. 
a mianowicie: przygotowanie  narodu na  
wypadek  wojny, pomoc ludności ty w i l  
nej  w w ypadkach  kl^sk żywiołowych 
i epidemii,  wflpółpraea z władzami rzsr  
dowemi samprządowemi nad podniesie­
niem h ig ieny  publicznej  i k u l tu ry  sa n i ­
tarnej.

By P.C.K. spełnił to zadanie, potrze­
buje odpowiednie fundsaze. Fundusze  te 
w malej czcjśoi w p ływ ają  z op ła t  od pu­
bl icznych zabaw, rozryw ek  i widowisk, 
które pobiera się mocą rozporządzenia 
P ana  P re zyden ta  P. ńs tw a z rokn 1932. 
Reszty dostarczyć winno we właenym 
interesie społeczeństwo. S k ła d k a  roczna 
wynosi ty lko  3,— zł od członków rzeczy­
wistych,  a 1 zł od członków wspie ra ją­
cych,  nies te ty  P.C.K. bardzo mało liczy 
członków, W calem państwie na 1000 
mieszkańców przypada  3 członków P C,K. 
na  terenie  Krotoszyna zaś n a  100 mie­
szkańców 3.

Gdy P. C. K tak  wzniosie i szlachetne

Polecamy dla domów i sadów  
s k u t e c z n e

środki owado - bójcze
DROGEBifi pod -ŁABĘDZIEM

L. W Ą S O W IC Z
Rynek 13. K R O T O S Z Y N  Telef. 129.

ma ctlfc i zadania ,  nio powinno być n i ­
kogo, któryby do P .  C. K. nie  należał . 
Apelem do obecnych, by  p ropagow ali  
idee P. C K. i członków m n  werbowali,  
zakończył referent swój pó łgodz inny  
wykład.

Następnie  p. Dr owa K rzy . iańdka  p rzed ­
stawiła  zebranym  dotychczasową d z ia ła l ­
ne ść miejscowego P. C, K., oraz Kół w 
powiecie.

P o  ożywionej  dyskusji  i ’wyczerpaniu 
porządku obrad przewodniczący p, Sta­
rosta W il im ow ski  apelem do obecnych 
by i?’k o*»jwięcej werbowano członków 
w szeregi czerwono-krzyskie, zebranie  o
0 godz. 9.30 zakończył.

M o m o ic i  kościelne.
od d n ia  29 5. 39 do dni* 4 6. 39 r.

II  Ś ię to Zielonych S a i ą ł  29 5. 39 r. 
Dzisiaj po sumie w ym iana  ta jem nic  
dla  żywego różańca. N i e s z p o r y
o godzinie  6 tej w kościele pu- 
k laaztornym. O godz. 3 óiej zeb ra ­
nie B rac tw a  Wstrzemięźliwości ca  
salce para f ia lne j .

I I I  Ś s ię to .  O godz. 6-tej W ystawienie  
Nsjśw. Sakr&m. i l - 3za Msza św. 
Następne Mtze św. o godz. S inej i
10 tej  również w kościele poklasztor­
nym. Nieszpory  n a  zakończenie 40 to 
gndz. nabożeństwa o godz. 0,30.

Czwartek, 1 VI- 39 Msza św. w koście­
le poklasztornym o frodz. 9 tej w 
int. P.  C. K. OJ godz. 3 —4 t e j  o­
kazja do spowiedzi ¿w. dla  młodzie­
ży szkolnej Od 5*tej do 7 mej dla 
dorosłych, od 7 — 8 ej Godzina Świę­
ta“ i dalszy  ciąg spowiedzi św. 

P ią tek ,  2 VI. 39. Msza św. l s z u  piątkfc- 
wa o godz, 6,15 Nabożeństwo do 
Njśw. S  ren  P. Jezusa  o godz, 7.80 
za w yją tk iem  świąt,

Sobota, 3 V I  39, O ¿odz 3 ei ej  spowiedź 
św. dla dzieei przystępu jących  do 

Kom unii  św. O ] go iz .  5,30 
dla reszty para f ian .

Niedziela,  4 V I  39. O godz. 7.30 zbiorą 
się wszystkie dzieei przysiępujące 
do 1 -szej K o m unii  św. na dziedziń­
cu szkoły nr. 1 skąd w uroczystej

- procesji udedza  się do kościoła. W 
ozosie Mszy św. o godz. 8-ej p r z y ­
stąpią  do Stołu Pańskiepo 
Mszą św. szkolna wypndn.
Następne Msze św : Sum a o godz.
10,30 w ki.ścicio poklasztornym z 
ekavji odpoatu św Trójcy. P rzed  
sumą wystawienie Njśw. S a k ra m e n ­
tu .  W kościele fa rn y m  dalize Mcze 
św. o godz. 10,15 i 12 iej- Nieszpo­
ry  z procesją o godz. 3*cifj w ko­
ściele poklasz tornym.
Po sum ie  Ztibr- Zw. Inwalid ,  Cyw. 
n p. Nowackiego i Kó/ka  Rola.  n a  
■alce. O godz. 2 giej zebr. n a d z w y ­
czajne B rac tw a  Opatrzności.  Po 
nieszporach w ym iana ta jem nic  dla 
żywego ińżańea  panien i zebranie 
K at .  Tow. Rob. Polskich.

1 Urzędu stano Cysilneso.
U rodzenia zgłoszone do 26 m aja br.
M a r ia n  Czajka.
H a n ry k  P jo t r  Handzlik ,
P io t r  Marceli  Kot,
A ndrze j  Alaciej Otomański,
J a n i n a  Weełnw?; Gibaslewiez,
Tadeusz Fel iks  Mareisze« Bki,

Antoni Alojzy Kolanowaki,
Marek Bart łomiej  Luaar,
Ja n in a  Spurt&ez,
J a n in n  Konieczn»,
A n n a  K ry s ty n a  BąkowBka,

ZGONY.
IJŁ.>n.8łłiW Witeefci 70 lat,
A cn ieszka  K osza  73 łata,
M a łg o rza ta  Niedbała 68 lat,
Z fi« Z m y lo n o  3 in> 8  
I r e n a  Szewczuk 4 tyeę.
F e l ik s  D w orn iczak  Ga lat.

i P i o s t o M l e .
Sprawcą d okonane j  k radzieży  u J u akul­

egłego w Kobiernie o kaziA  się Koko An- 
i; .ai, a nie ^ak m yln ie  p o d a ł ;śm y  Kokot 
Antoni.

Kino „Promień".
Kino ,.Pr>mi*?ńł wyświetla mocny o- 

bv*z»jr’wy fil«; polskiej  produkcji  p. t. 
,,DRUGA MijODOSO“. Treścią  jego 
d ra m a t  pięknej cz terdziestoletniej kobiety 
k tó ra  lekkomyślnie  porzu«a męża i dzieci 
by iść za głoacm serca i po k ró tk ie j  u łu ­
dzie azozęśoia gorzko  op łaku je  popełnio­
n y  błąd i zburzenie ogniska rod?innego. 
P ostać  bohaterki  f i l mu kreu je  znakomita  
n r iy a tk a  Maria Gorczyńska ,  k tóra  z szcze­
rością i realizmem wywiązuje się z t r u ­
dnego zadania. D ilsz e  role obsadzone 
eą przez *sy polskiego ekranu :  M. Ćwi- 
irhÓ9ką. T. Wiszniewska,  J  Stępowskie-  

w .  Zaehnrewicza, M. Cybulskiego i 
M Zaicza. F i lm  zakro jony  r n  wielką 
sktilę m a  św ie tną reżyserię  efektowną 
wystawę, piękne p lenery ,  żywą akcje, 
pełną napięcia  i melodyjną opraw ę m u ­
zyczną.

cz'j z i i i s i t t i  sie 
już no c z ło n k n

P. C. K.
^ d  :'li 3't l - S t t S I S f l I H B B B B i i H B l

iB ięzek Rezeroisifiu —  
P o a lo io a «  Zjazd Kił.

W  niedzielę dnia  21 maj« br. odbył 
się na Hali R.idy Pow iatow ej  Zjazd Dole­
ga ów K ół  Z 1?. z pow iatu  krotoszyńskie­
go w ob-ecncśo i miejsr i w y e h  iWadz p a ń ­
s t w o w y c h .  wojskowych, de legata  Z a rz ą ­
du GłówisC^o Z. R. w  W arszawie,  zapro- 
e s o n y c h  g< ¿ci i  przy współudziale przed­
s t a w i c i e l i  b r a t n i c h  organizacji  i delega­
tów licznie z a s t ą p i o n y c h  wszystkich K ół  
w powieoie. Zjazd zagaił  prezea powia­
towy, k tó ry  po powitaniu  przedstawicie­
l i  władz, delegata  Zarządu Głównego, 
g o ś c i  i  k c l e c ó w  z Kół, po złożeniu przez 
o b e c n y c h  Hołdu H e tm an o m  i Wodzom 
N srodn ,  do uczczeniu św. pamięci  z r a a r *  
ł y c h  w o k r e s i e  « p r a - r o ^ d o w c z y m  z*jp?nżo-

UCZCI®A D Z I E B C m
do v.-szelliich p rac domowych od za raz  

lub 1. VI. rb  po trzebna

Z gł. do R e ú a k cjl H ro to szy n sk . O r e l  Pow .

n m m  p a n i e n k a
in te l ig e n tn a  i sum ienna  p o trze ­
b n a  tlo sp rzedaży  nabia łu

i ło w a  M leczarn ia  A. Cielucli -  K ro to szy n .

Krotoszyński rubryko Hcszyn lii!!i(ir,lc Zeiuzu i KrtnH
w  Krotoszynie ul. P io tra  W a w iz y n ia k a

p rzy jm u je  u isze lk ie  p rn es  j a k :
o d l e w y  w/g. n a d e s ł a n y c h  m o d e l i  w z o r ó w ,  

s z k ic  i r y s u n k ó w .

Ceny konkurencyjne. Obsługa fachowa.
__________  __________ I

H o lc ®  -  -  k a r b o l  in ® u m
PO CENACH NAJNIŻSZYCH POLECA

G a z o w n i a  M ie j s k a  w  K r o t o s z y n i e
P rzy  w ięk szy m  odbiorze cen y  sp ecja ln e
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n y c h  oeób i kolegów, o d d a l  p r z e w o d n i c ­
tw o  zjazdu n a  w niosek  o b e e n y c h  P a n u  
S t& r r ś s i e  P o w ia to w e m u  W i l im o w e k ie ra n ,  
d y p l .  K v t . rez.,  k t ó r y  p o w o ła ł  p re z y d io m  
z j a z d u  i  s e k r e t a r z a .

pti odczytauiu  p ro to k ó łu  z ostatniego 
powiatowego z jazdu  df legatów i jego 
prayjęoiu, sp ra w o z d a n ia  z eaioroeznej 
dsia la luości  sk ła da l i  kolejno wszyscy 
cz łonkowie  zs.rzF.du powiatowego i p re - 
v.esl K ół ,  nad k tó rym i wywiązała się ob* 
sz e rna  j żyw a dyskusja.  a z k tóre j  w y  
n i t a / n ,  źe tutejszy Z. E należy i jest 
jedr.ą 7, na jbardzie j  aktywnych ; cennych 
o rg a n iz a c j i  społeczno wojskowych, k tó ra  
miino n iepom yślny^  i n iekorzystnych ,  
z ‘,vl H-uuin w ostatnich czasach w arunków  
i okoliczności, nie ty lko  nie pom nie jszy ła  
a le  nawet pomnożyła nwój s t a n  liczebny 
i wartość m oralną i mutwrirtluą.  Zaslu 
g ą  to jak słusznie p rezes  powiatowy w 

spraw ozdan iu  pod k rrś l i l  prstd** 
wszyjMkiem cz łonków  wszystkich zarrą- 
dów i siiinycb członków kolegi'; w rezer­
wistów, n ne.aiępr.ie dzięki pomocy i ży* 
ozliwem u ustosunkowaniu się wiedz p -ń “ 

« owych, wojskowych i całego sooir- 
ozeństwa. J j ,k  ze sprawozdań wynikało, 
p raca  związkow a idzie głównie w kierun- 
k n  żo łn iersko  - o b y w a t e l s k o  - wychowaw­
czym, w k ie ru n k u  urobienia wifśMwego 
t y p u  polskiego r e z e r w i s t y ,  jnk im  winien 
być obyw ate l — żołnierz, rozumiejący  
aw*? obowiązki względem Ojczyzny — w

czasie pokoju jako służbę praey ,  a  w 
c z a s i e  wojny jako słfażbę krwi. N iem ­
niej jed n ak  i w innych pracach pijństwc- 
w o tw ó rczy eh  Z. R  sie zaznaczał , niema 
bowiem ni organizacji  ni kom ite tu  spo­
łeczno o b y w e t e l e e k i e g o ,  w k tó ry m b y  re 
zerwiśei tak  oficerowie, podoficerowie 
jak  i strzelcy nie b ra l i  czynnego, sku te ­
cznego udziału dla  podniesienia  mienia 
i dorobkn państwowego, zdążającego z 
postawą ż łni*"rBko-oby watelską do potęgi 
i  o b r rn m ś o i  Ojczyzny.

W<i w yuik ti  złożony*h sprawozdań i 
z e r k n ię c i a  dyskusji , członek komisji re- 
w izy ju r j  s tawił v-niosek o udzielenie po­
kw itow an iu  n* typującemu zarządowi, któ­
rego jewnoglońnie udzielano, a  e&^go tffc- 
stępstwem był nowy w y łó r  zarządu po­
wiatowego w dotychczasowym składzie z 
równoczfcfluym dokoor»tov/an;ein j*'dnes-' 
b raku ja «*0? 0 c??onka zarządu.  Po  u c h ­
waleniu liftóch wniosków, przemówieniu 
przedstawicieli władz i b ra tn ich  o rg an i ­
zacji, po k o m un ika tach  zarządu i wol­
nych głosach, przewodniczący podzięko­
wał p rzedstaw ili? lom władz i grściom 
z?i łaskaw y wfifóinJzi»! w ziiźlz>*\ wszy­
stk im  rezerwistom i a  pożytocioa  dla dob­
ra  P ańs tw a  i o rgan izacji  dotychczasową 
pracę, złożył życzenia  pomyślnyeh w y­
ników w rea l izow anie  zamierzeń  na p rzy­
szłość i dalszego jak  najpomyślniejszego 
rozwoju Z. R ,  poczym o brady  zjazdowe 
zamknął.

K Ą C IK  D L A  P A L A C Z Y .

I K i N O  „ K R I S T A L ”
Z d u m ą  reprezen tu jem y 

na  e k ra n ie  n r s z e g o  k ino teatru  jeden z na jw iększych  filmów św ia ta  pod tyt.:

FRZYfiOBI R t i B l E  HOODA
Z  o bsa dy  2 nazw iska ,  k tóre  za siebie m ów ią :

E rra l F lm m  -  O M n  ile M M
Film całkowicie  w ko lo rach  na tu ra lnych .  Dla dzieci od lat 10

S E A N S E :  P i ą t e k  dnia 26. V. 1939 godz. 8,4.5
Sobota,  dnia  27. V. 1939 gndz. 6 i 8,45 
Nieilziela, dnia 28. V. 1939 godz. 2, 4, 6,15 i 8,45 
Poniedziałek, dnia 29 V. 1939 godz. 2, 4 6,15 i 8,45

L U K S U S O W E  G I L Z Y  M O K K A

K O R K O W E
ISO sastuk — 4 0  g r o s z y
przystępne dla wszystkich.

Ogłoszenie przetargu.
Z .rząd Miejski w K ro toszyn ie  ogłasza p isemny prze ta rg  ofertowy n ieogra­

niczony na  w ykonan ie  robó t  kana l izacy jnych  bez d o s ta w  razem  k a n a łó w  Ca 1500 
mb. rur b e tonow ych  o ś re d n ic y :  30, 40, 40/60, 50/75 w sezonie  budow lanym  1939 r. 

P odkładk i  ofertowe, określa jące  waruuki,  wielkość i jakość  robo ty  m ożna 
odebrać  za opłaty 25,— zł w godzinach urzędow ych  w  Zarządzie  Miejskim w  biurze 
kanal izacj i . T am że  udziela się także  w szelk ich  potrzebnych informacji. 

Dla niniejszego przetargu  obow iązu ją  nas tępu jące  przepisy  i w arunki :
1) ogólne przepisy  o d o s ta w ach  i robotach,
2 ) techniczne w arunki ,  do tyczące  w y k o n y w a n ia  kanalizacji ,
3) u rzędow y  w zó r  oferty,
4) cennik  na  w y k o n a n ie  robót doda tkow ych .

Oferty częściow e s ą  n iedopuszczalne. Oferty m uszą  być  złożone n a  wzorze  
u rzędow ym , pod rygorem  uznania oferty za  nieważną.  Nadto oferty  winny  odpo­
w iadać  § 19 R ozporządzen ia  R a d y  Ministrów z dnia 29. I. 37. (Dz.U.R.P. Nr. 13/37 
poz.  92). K ażda złożona oferta obowiązuje  przez przeciąg 30 dni pod  rygorem  
u tra ty  całego wadium . K ażd a  oferta w inna  być  um ieszczona oddzielnie w  bezfir- 
mow ej za lakow ane j  i podwójnej  kopercie  z  nap isem  „Oferta  n a  skana l izow an ie  ul-.... 
od. ... d o  “ oferty należy złożyć najpóźniej  do godz. 13-tej dnia 7  czerw ca 1939 
w biurze podaw czym  w  R a tu szu  pod rygorem  uznania  oferty za  nieważną, 

Otwieranie  ofert rozpocznie się punktualn ie  o godz. 10-tej dn ia  9 czerwca 
1939 r. w  Ratuszu pokój Nr. 7. P rzed  tym tęrm inem  jedynie dopuszczalna  jest 
zmiana lub cofnięcie k tóre jkolw iek  oferty. 

W y s o k o ś ć  w adium  razem  dla w s zys tk ich  ofert w y n o s i : 2000,— zł. W adium  
należy złożyć w  Kasie Miejskiej, n a tom ias t  dow ód złożenia na leży  dołączyć do 
oferty, dotyczącej  skana l izow an ia  ul. Floriańskiej .  Dołączenie wadium w  go tów ce 
lub w alo rach  do oferty zam ias t  dow odu  jes t  n iedopuszczalne i pow oduje  uznanie  
oferty za nieważną. W ad ium  w  w alorach  należy złożyć najpóźniej do godz. 12-tej 
dnia 5 czerwca 1939 r. w y so k o ść  kaucji  n a  zabezpieczenie  przyszłej  u m ow y usta la  
się 5°/„ od w ar tośc i  p rzyznanych  robót. K aucja  p ła tna  jes t  z  góry, a na jej po­
krycie  służy wadium. Z arząd  Miejski zas trzega  sobie p raw o  sw obodnego  w yboru  
oferenta bez względu na  w yn ik  przetargu,  dalej  zas trzega  sobie p raw o  prow adzen ia  
ew en tua lnego  przetargu ustnego, lub leż nie uwzględnienia  żadnej oferty.

Krotoszyn,  dnia 27 m aja  1939 r.
Bu r m l s t r x

wz. w iceburmistrz  (—) Ja n  Hoja.

Z N A S Z E G O  ^ E C S B O H U  S T R E S O W E G O
dw u ty g o d n io w y  przegląd  sp raw  k u l tu ra lnyc h  reg ionu  k ro to sz y ń s k o  koźmińskiego.

(Redaktur :  Sibilski K azimierz Koźmin, B orecka  28) 5

Kulturo regionu k o t a U t -  
10 io czasach zibortzęcl.

(Dokończenie) 
go Nurodu w naszym rejonie.

W rejonie koźmińskim (ściślej powiecie 
k tźrnm skim ) zaczął się rm-h k u l tu ra ln y  
wśród Niemców dopiero w r. 1891. W ła ­
dze p rusk ie  z urzędu polecały Niemcom 
zap isyw anie  się do „K n m lv * re in u " ,  wska­
zując n a  to, że wielkia towarzystwa ku l­
t u r a ln e  polskie rozw ija ją  się pomyślnie. 
W y m ien ia ja  p rzy  lej okazji Tow. P rz y ­
jac ió ł  N a u k  i Tow. Przyjaeióf  Sztuk P ię ­
k n y ch .  Ówczesny landrnt  Pelken nie 
m ia ł  jednak  szczęśliwej ręki. Na jego 
apel  odm aw ia l i  tncy Niemcy jak pHS^or, 
d y re k to r  s e m in a r iu m  nauczycie  skiego, 
nie mówiąo jn ż  '»ogóle o Polakach

Po tej pierwszej próbie,  6 lat  p /źu ie j  
1897 r i  apelowały znów władze pruskie  
do obywateli  powiatu, ab y  zb iera l i  zaby t­
ki kultury ,  p am ią tk i  z w ojny lS70 /7 i .  . i  
okazało aię, że w rej -me koźm ińsk im  nie 
zeb rano  żadnych pamiątek. Poszły  p ie rw ­
sze negatyw ne rap o r ty  „Feh lbo r ich te" ,  
mimo, że propBganda była silniejsza i 
szerzej zakrojona. Wydano ulotkę z 
„Grenz bo te“ (2ó II.  1897) propagującą  
tę zbiórkę i przedrukowano ją  w miej­
scowej gazecie „K re ish la t“ , nr. 46/1897. 
C zy tam y t s m  o m iłych  wspomnieniach 
p rusaków  pochodzenia polskiego*', kiórp.y 
hyii  n a  wojnie w a rm i i  praskiej 1870/71 
i w ty m . Ż0 w k ra jach  kresmtfyr-h trzeba 
dbaó o „ d o b rą  t r ad y c ję  p ru sk ą“ . Ws*y 
stko to d a rem n ie .

Minęło da>s>ycb la ł  6. W r. 1908 (* 
głuszono znów w „ K re ie b la c ic “  odezwo 
mającego powstać m u zeu m  niemieckiego 
w Poznania, aby sk ładano  zaby tk i  p rzy­
rody  regionalnej. Ale i to n ie  znalazło 
żadnego  eeha. Poszły znów sa m e  ,,Ft'hl-  
b e r ic h ty "  bormistrzów i ko m isa rzy  ob­
wodowych do landrata,  a tegoż do rejan- 
oji poznańskiej,

N ie  ty lko  społeczeństwo, ale placówki 
naukow e p rusk ie  nie prze jawiały  za in te ­

resowania się sp raw am i ku l tu ra ln y m i  re- 
ś;i nu. Wy;ąi.kot70 raz l£03 przyjechał  
do K< źmina „nczony p ry w a tn y “ p. H. 
Wempe z O ldenburga  i wygłosi ł  2 popu* 
iarno nauknwe odczyiy z f isyki  : o pro­
mieniach Hbrtaa i te legra fie  bez d ru tu  
i o prądzie zm iennym  wysokiego napię-
6 a oraz p rom ieniach R entgena .  W zią ł  
honorar ium  za to 300 mk. T ak  więe by­
ły władze zadowolone,  p re legent chyba 
także a słuchacze może...

Ale już w następnym rokn 1904 za­
czynała  oddziaływać na K tź m in  p ro s ta  
skadem ia  z Poznania , z której  in ic ja ty ­
wy powstało ..Deutsehe G^sełschaft- fu r  
K u n s t  und Wissaafóbnft in K; Sbhmm". 
Jakko lw iek  celem tego  towarzystwa by­
ło popieranie niem* ssyany, to jednnk laa- 
dr*t dr . Witta wyraził  tymczasowe za­
strzeżenie na wniosek o zare jes trow anie  
towarzystwa w sądzie. Miał wątpliwości , 
czy należy dopLŚuó do głosu historię 
Koźmina z dewuyeh wieków a wię« to­
lerować wspomnieni«! czasów polskich,  
k tó rym i mogłoby się zająó tow arzystw o..  
Je d n a k  wobec stanowczego nakazu  re- 
jencji  pozneńskiej  landra t  wycofał swoje 
zastrzeżenie.

W nas tępnym  roku 1905 staraniem 
nown powste łego towarzystwa przyjechał  
dr . W erse h au e r  a rch iw is ta  i profesor 
prnakiej a k a d e m ii  w Poznan iu  z odczy­
tom o histori  m ias t  prowincji  ooznsń 
ekiej ze szczególnym u wzjflędoieniim 
K  ź rui nu. p ra l t ig e r t  za koń m y  J swój od­
czyt. apelem fio s łuchaczy, aby  interes :- 
v a l i  się h storią s^eg o  m iasta ,  o f ia row u­
jąc  każdemu zsłimer^sowflnen)'! swą r?idę 
i pouczenie w tym  skrawach (nprawozda- 
ni<t w kfźuiió^kfm K r r i s b ia l t  nr. 12/1905 
dodatek).  Nieme iy iko śladu vGpóJdzia~ 
łania  l t n d r a t a  dr, W it t fgo .  Zdaje Rię 
wotóle na towarzystwo k* źcnińskie „f i ir  
Kuuut und Wis.-enscbaf t‘ patrzano ze 
zgrozą.

I nie dziwnego. Ufzędnicy pruscy 
przybywający do K źm ina  byli  nprzedze ' 
ni, że będą pracować w gnieździ* rewolu­
cy jnym  („Nest der  R ebellen“) tak zwa­
nym  od czasu powstaniu 1848 r. Dobrze

wiedziano, żc celcm tego rochu  rew olu­
cyjnego 1S48 było oderwanie się od P ru s  
i przywrócenie  wolności Polakom. Stąd 
zgroza na każde wspomnienie  o przeszło­
ści Kcźmina.  Nie uftino n n 1«et  własnym 
badaczom historii.

Kiedy w r. 1902 za pośrednictwem p re ­
zesa rejenpji poznańskiej zwrócił  się do 
land ro ta  h is toryk,  radca kra jow y  z W ro­
cławia p. Schober, a u to r  książki „S p u ran  
und Denkno&ler rnecicher Geschiehte anf 
B^hltsischem Bodem" z prośbą o in fo r ­
macjo w sprawie źródeł lub tradyoyj 
spraw rosyjskich z czaiów wojny siedmio­
letniej,  1806/7, 1813 .. odpowiedziały m a­
g is t ra ty  m iast  i kom isar ia ty  obwodowe 
„ITi-hlberiohtami“ . I  la n d ra t  W itte  w y­
siał także swój niezawodny „F eh lb e r icb t“ 
p Schoberowi, Dziś stwierdzić  można, 
że b u rm is t rz  koźmiński  p. J a h u k a  znal  
kronikę Baniuszkiewicaa pisarza koźmiń­
skiego, k tó ry  piaał o wojskaob rosyjskich 
w K< źminie 1813r, (p. ur . 1 . „Z  naszego 
reg ionu  kresowego“ z 1. IV . 1A39 felie­
ton p. J a n a  W aw rzyn iaka  „Odwrót N a ­
poleona spod Moskwy w zwierciadle Ko­
źmińskiego kronikarza*’)- Nie sta ła  się 
krzywda nauce oolekiej, że źródło to po­
zostało w K r im in ie .  W czy tu jąe  się w 
mrówczą p race J a h n k fg o  „Geer.hichte nnd 
Chrou ik  der  K. eietadt K oźm in“ w Archi- 
wiurn P ńatwowem w Poznan iu ,  dowia­
dujemy się o uprzedzeniu urzędników 
pruskich do „gn iazda rew olucyjnego“ i 
do historii  tego gniazda  pozbawionego 
,, l brf j t radyc j i  p ruskie j" .  S  ąd ,,Febl- 
berichty" urzędników pruskich  na p y ta ­
ni« o kulturze regionu.

Władzom c eo tra lnym  i prowincjonal­
ny m  nie  można odmówić zabiegHwcści  
dla rozwoju i k u l tu ry  w latach  następ- 
riyeb. 1905 przekonał się prezes re jeneji  
poznańskiej, towarzyszą« w poszukiwaniu 
źródeł h istorycznych pewnemu uczonemu 
że s r e h iv a l i a  są zaniedbywane. W ydal  
/.».raz polecenie landratom, eby zaopieko­
wano eię bibliotekami i o rch iv iam i u rzę­
dów oraz żądał  reportów o wypadkach 
zan iedbyw ania  tyeh spraw  w podległych 
urzędach.

W r. 1906 m inister  oświa ty żądał  te le­
graficznego zawiadomienia go o poważ­
nych odkryeiach zabytków historyeznyeh 
lnb prehistorycznych.

W r. 1907 prezes re jenej i  poznańskiej  
przypominał ,  że gm iny są zobowiązane 
oehraniaó zabytki  h istoryczne a minister  
oświaty wydał nowe poleeenia i wskazó­
wki, jak  oehraniaó te zabytki .  Komisarz  
opieki nad zaby tkam i p rzyrody  dr. Con- 
yentz z Gdańska wydał broszurę w tej 
sprawie.*
Broszura ta doszła do landratów, ale w 
Koźminie pozostała w ak tach  przez n i­
kogo  nieezytan« (kartk i  nierozeięte).

W nas tępnym  roku 1908 rozesłano t a ­
blice do n auk i  h is tor i i  reg iona lne j  p ro ­
wincj i  poznańbkiej m agistra tom  m ia i t  i 
komissrif ttom W m arce  2900 prezes ra- 
jencji  poznańskiej zapytywał,  eo zrobiono 
zainteresowania ludności  ochroną p r z y ro ­
dy i czy znaleziono jakie  zabytki .  L an ­
d ra t  koźmiński odpowiedział  dopiero po
6 miesiącach, że niema w powiecie koź­
mińskim zabytków k u l tu ry  i że wydano 
polecenie sołtysom i nauczycie lom zaopie­
kowania się nimi...

„Nie znaleziono“ taż nic i następnego 
roku. Dopiero w raporc ie  z r. 1911 jest  
wiadomość, że ks. Ł ukomski zbiera n a ­
bytki  do h istor i i  m ias ta  i okolicy (obra­
zy, sz tychy, dokum enty ,  monety...) i g ro ­
madzi je w dem a  batoliekim, k tó ry  trze­
ba było rozszerzyć.  Teraz  dopiero zro­
zumiano, że nie da się już milczeć o k u l ­
turze tego „gn iazda  rewolucyjnego“. Za­
raz pojawia się w raporc ie  burm is trza  
k( źinińskiego p. Jah n k eg o  wzmianka, że 
latem na wycieczkaeh będą czynione po- 
s s n k iwaoie  a  żandarm  E e ik e r  sporządził  
5 zd j ić  fotogrąfibznych grodziska pod 
Czarnym  Sadem (Sehwedensehanze). W' 
nas tępnym  roku 1912 burm is trz  Pogorze­
li zawiadamiał  o legendarnym  głazie 
(Hcssentanzstein).^Niewątpliwie do oży­
wienia tego rnehu  przyczyni ł  się p r iy -  
kładem ks. Ł ukomski i u lotki  pnznaó- 
ekiego muzeum niemieckiego wydane w, 
lipcu 1912r. Jednakże i te pierwsze wy­
niki zbagatelizował lan d ra t  i w y s y ła ł
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S U K N I E WIECZOROWE - W IZYTOW E - DANCINGOWE
piękne i barwne i bardzo efektowne

SUKNIE SPACEROWE -  TENISOWE —  PLAŻOWE -  HÓCIEME
najrozmaitsze wzory we wszelkich możliwych kolorach

Kostiumy kąpielowe
M a g a z y n  z a o p a t r z o n y  w  n a j ś w i e ż s z e  n o w o ś c i  
B i e l i z n a  Konfekcja

Czapki kąpielowe
w y b o r z e

K O S Z U L E  
S T A N I C Z K I  
k o m b i n a c j e  
K A L E S O N Y  
KAFTAJWCZKI 
PANTALOJW 
CHUSTECZKI

P Ł A S Z C Z  E
S U K JV I E
B L U Z K I
SPÓDNICZKI
P I Ż A M Y
UBRANIA

w  n a j w i ę k s z y m
Galanteria

POŃCZOCHY 
S Z A L E  
SWETRY 
TOREBKI 
P A R A S O L E  
GORSETY 
RĘKAWICZKISPODNIE

Nadzwyczajna okazja korzystnego zakupu płócien, wszelkiego rodzaju stoiowizny i bielizny pościelowej.

Firany - Hory - Kopy - Kołdry - Obrusy - Jeractki - D y m y  - Chodniki - Robótki - Ręczniki.
Resztki i partie okazyjnie zakupione celem reklamy 
po cenach bezkonkurencyjnych.

P i e k n e j o l t a  wiosenne cieszące sie to u s z e i ln tm  uznaniem . Ewolucjo kolorów w dziedzinie koszul męskich. Ulubiono b ie lizna dam ska w nieknych kolorach.

Trykotaże w  na j lepszych  g a tu n k a c h  w wszelk ich  rozm iarach  na składzie 
Wełny — Jedwabie — Woale — Podszewki — Płótna

T o w a ry  kom pletu je  się codziennie now ym i t ransportam i.  Publiczność zach w y co n a  jes t  w ie lk im  w yborem  to w a ró w  i T A  N IE IW f C£NAIHII
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99 BAZAR” W. TYKOCIŃSKI S i ™
P i e r w s z o r z ę d n y  M a g a z y n  M ó d .

n ada l  swoje „F eh lb c r ich ty “ .
Równocześnie zbiera, grom adzi ks. Łu-  

komski sk a rb y  k u l tu ry  r eg iona lne j  t a k  
obficie płynąc« zewsząd, że przelewają 
się przez jego Eposoby ujęcia monografi i  
w K tźm in ie ,  że nie może sobie a n im i  
technicznie dać rudy.-. Nareszcie kuitu-  
ra regionu kt ¿mińskiego znalazła gości­
nę pod daehem domu katolickiego, p rzy ­
jęta iercem przez ka. proboszcze, w y g n a­
na  Feh lber ich tam i urzędników prnBkieh.

Niebawem la n d ra t  koźmiński p A lbrech t  
doczekał aię pewnego odciążenia odpowie­
dzialności za s p r a w y  k u l tu ra ln e  swego 
powiatu. W g ru d n iu  1913r. prezes rejen- 
cj i  po tnańsk ie j  polecił landra tom  pozy* 
skanie ludzi  odpowiednich na mężów za­
ufania  w powiecie, k tó rzyby  zatroszczyli  
■ię zaby tkam i k u l tu ra ln y m i  i pomagali  
konserwatorom. L an d ra t  A lbrecht  zapro­
ponował  na  to stanowisko inspektora  
szkolnego p. W eissecsteiną, k tó ry  „ in te ­
resował się sp raw ą i sam już zbierał  za­
bytki.. .“ — W następnym  roku ogłoszono 
u s t a w ę  o wykopaliskach (26. I I I .  1914). 
W czerweu 19l4r. m inister  oświa ty prze­
słał landra tom  rozporządzenie wykonaw- 
tze do tej U B taw y  i  polećił  zaproponować 
mężów zaufania  m ających  współpracować 
z konserwator ium . Rozporządzenie to 
o trzymał inspektor  Weissenstein do opi­
nii wraz z zawiadomieniem, że będzie 
zaproponowany na męża zaufania .  W ei­
sseustein wyraził , się że rozporządzenie jest  
j a m ę  i zrozumiałe. Z astrzegał  się tylko 
że nie mógł z na leży tą  uw agą przestu­
diować go wobec współczesnych stosnn- 
ków (początek wojny). W y ra z i ł  gotoweśó 
przyjęcia s tanowiska ze względu na kon­
ta k t  z nauczycie lami, k tó ryeh  należy za­
interesować sprawą...

W ydaw ało  się że spraw a poszła we 
właściwe ręce, Tymczasem w r. 1915 
jeszcze lan d ra t  ska rży ł  l ie , że jego p ro ­
pozycji na męża zaufan ia  konserwatorów 
nie rozpatrzono. Szły zresz tą  przez d a l ­
sze la ta  „F c h lb e r ie h ty "  aż  do przejęcia  
urzędów przez władze polskie,

W r. 1915 zaapelow ały  urzędy do two­
rzenia muzeom wojennego H in d en b u rg a  
w Poznaniu .  Inspek tor  Weissenatein i 
inn i  obywatele  zostali mężami zaufaniu  
tej akcj i . W tych w aru n k ach  l a n d ra t  
zapy tany  o postęp p raey  ku l tu ra ln e j  od­
powiedział , że ludność powiatu m yśli  t y l ­

ko o p rze trw an iu  wojny. Pcd koniec tfc- 
goż r. 1915 władze e s t rzega ły  landra tów 
przed pospiechem fundowania  pomników 
ku czci poległych wojaków. 12. I .  1916 
la n d ra t  A lbrech t  pisał, że niem a obawy, 
aby  w jego 5/c polskim powiesie k( źmiń* 
■kim x) u jawniło  się dążenie k u l tu ra ln e  
do staw ien ia  takich  pomników, że ew en­
tua ln ie  m iałby  głos konserw ator  i jego 
mąż zaufan ia  p. WeisHcnstein.

W ak tach  urzędowych twierdzono, że 
w re jonie  koźm ińskim  nie było poważ­
niejszych śladów k u l t a r y .  2) Nie jest  to 
zgodne z praw dą. Nie brakło zabytków 
k u l tu ry  naszego regionu, ale b rak ło  zro* 
zum ien ia  sp ra w y  przez urzędn ików  za- 
borazyeh, k tó rzy  uznawali  ty lko  ku l tu rę  
od czasu zaboru. Chciano wymazać z  
pamięei 1® wieków historii . Szły „Fehl-  
be r ieh ty“ o k u l tu rze  czasów zaborczych 
z myślą  o przerobieniu  Po laków  na 
„prusaków  pochodzenia polskiego“. U 
zm ierzchu tej myśli  *) „ im  hiesigen zu 
%  polnischen Kreiae.. .“
2) A llgem eine  A kien  des kpi.  Landra tag-  
tes zn Koschmin betreffend Altertums- 
zam m lungen  Abt. I ,  23 F .  161 polityez- 
nej zaborczej  powiedział lan d ra t ,  że */g 
części ludnośoi powiatu koźmińskiego 
było jaw nyćh  polaków.

Wielk ie  w ydatk i  na ku l tu rę  zaborczą 
dały tak  małe  warteśei społeczeństwu 
naszego regionu, jak  n igdy  przedtem w 
dziejach naszych. Sam ks. Ł okom ik i  
własnymi ś rodkam i w ciągu k ilku la t  
dał s tokrotn ie  więśej i czynem sw ym  
dowiódł, że powódź Feh lber ich tów  nie 
mówiła  prawdy.

Była  więc p ry w a tn a  kn l tu ra  polska 
obok urzędowego k u l tu r t i a g e r tw a  w n a ­
szym regionie  w czasie zaboru. P r y w a ­
tna  k n l tu ra  polska wyróżnia ła  się boga'  
ctwem zabytków i dokumentów a kultur* 
ti i lgers two obfi tymi „ F e h lb e r ic h ta m i“ . 
I  jedno i d rug ie  mówi n am  samo za 
siebie.

Kazim ier*  Sibilski.

Krotoszyn, Koźmin 
l sqslednlc miasto

w liczbach, dawniej a dziś.
Bozporiąd-zając m ate r ia łem  sta tystycz-

r y m  z wieku X I .  X IX .  i X X ,  meżemy 
nieco powiedzieć o wielkości m iast  Kro­
toszyna, K cźm ina  i sąsiednich (Jarocina,  
Gostynia , Pleszewa, Kobylina,  Borku,  
Zdun. Pogorzeli  i Dobrzycy) oraz podEĆ 
ogólne p rzy czy n y  ich rozwojn, jak  ró w ­
nież przedstawić stan narodowościowy w 
okresie silnej germ an izac j i  (początek w.
XX).

Wielkość tychże m iast  w w. X V , w y ­
kazuje nam  dokum ent z r. 1458. w k tó ­
rym  zostały oszacowane na  se jmiku śre- 
dzkim miasta  i miasteczka wielkopolskie 
ilu mają  wysiać wojowników pieszych, 
celem niesienia  pomocy grodowi m a lbo r­
skiemu. iRnczyński:  Coder Diplomaticns 
Maioris  P o lo n k e ,  P oznań  1840 str . 181 
183).

W 13-letniej wojnie z K rzyżakam i,  
ja k ą  prowadził K azim ierz  Jag ie l lończyk  
( w j .  1454 — 1466), wojska pclskie, prócz 
innych  grodów pomorskich, zdobyły Mal­
borg,  do czego przyczynił  się walnie

Dane co do liczby mieszkańców i ż y ­
dów w w, X IX ,  podaję za W u t tk e m  (H. 
W nttke:  Sl«dlebneh dts LacdeB P o z tn ,  
Lipsk 1864), k tó ry  z pochodzenia był  ży­
dem, oczywiście wówe.z&e n iemcem, d la ­
tego też m am y skrzę tn ie  notow anych  
żydów. Gzy czasem nie jest ich  ia  dużet  

Z ap y tp jm y  teraz, co było powodem t a ­
kiej zm iany kolejm  śei, że np. Krotoszyn,  
k tó ry  za jm ow ał w XV . w. jedno z osta­
tnich  m ias t ,  znalazł się już  w  w. X IX .  
i dziń jeBt na pierwszym miejscu, a K t  ź- 
min zeszedł do rztjdu miast  mniejszych, 
bo z pierwszego na czwarte  a dziś na 
p ią te  miejsci i A l lo  Ja roc in ,  k tó ry  „ s k a ­
k a ł"  z miejsca ««wartego (w . XV.)  na 
siódme (w, X IX )  a  obecnie jest na dro

Gdańek. Rozumie! bowiem wówezes d o ­
brze, że do największego rozkw itu  dojść 
może ty lko  w ściślejszym zespoleniu z 
Polska ,  to też nie szczędził c f ia r  na w y­
kup zamków z ra k  krzyżaekich ,  (i w kró­
tce zrozumie!) K rzyżacy  — Niemcy nie 
chcieli  się pegodzić ze zwrotem tak  w a­
rownego grodu i rozpoczęli oblężenie. 
Krół , widzao niebezpieezeńetwo, w eiwal 
missfa  na pomoc. P odąży ła  też Wielko­
polska , i tale: P oznań  wysłał 60 żołnierzy 
pieszych, K< ścian — 40, KaU sz — 30. a 
20 żołn ierzy  dał K cźm in  obok tak ieh  
miasl jak: Gniezno. Inowrocław, Środa, 
Waehowa, Śrem. Możemy ■ tego wnio­
skować, że Kcźmin należał  wówczas do 
wielkieh  miaet, z k tó rym i dziś rów nać  się 
nie może.

J a k  wielkie by ły  miasta  sąsiednie  w 
porów naniu  z Koźminem w X V  w. a jak  
w X I X  i dziś. wyliczm y je  w kole jnym  
p orządku ,  co do wielkości.

gim? Albo Zduny czy Kobyl in  1
A więc rozpa t re m y  na jp ie rw  K oźm ia  

jako że jeden z na js ta rszych  cBBd w 
W iilk o fo lsce  (pierwsza wzmianka o n im  
w r. 1232, miastem został przed r 1318), 
był dawniej największym z pośród oma* 
w ianych miast,  położony nad rzeką Orlą .  
Otóż przez K cźm in  w w. X V  i wcześniej 
prowadził  główny Bziak-' W roc ław ,  T o ru ń  
(w K tź m in ie  istniała jeszcze w X V I I I  w. 
specjalna brama T oruńska).  P rzecież  tu 
napada l i  na przechodzących kupców r y ­
cerze - rozbójnicy,  dziedzice Kcźm ina  w 
XIV7 w ;  Maćko B orkow ie  i Bartosz  z 
Odalenowi; p rzec ież  tu , w okolicy nad 
Orlą w czasach wczesnohistorycznyeh, 

(Dokończenie nas tąp i)

Wiek X V  (r. 1458) w. X IX :  r. 1800 — r. 1861 W. X X  (r. 1937. 
liczby w przybliżeń.)

K< źcnin (20 żołn.) 1. Krotoszyn 3427 mk. mszk. .OJ-SŁk-
1. (w tym 1 t Polaków i Żyd. 1074) 8459 1 . Kroioazyn (ok. 15000)
2. Gostyń (15) 2 . Pleszew 1568 (bez żydów) 6182 2. J a ro c in  (ok. 9000)
3. Pleszew (12) 3. Zduny 3768 (156 żyd.) 3472 3 Pleszew (8700)
4. J u ro e in  (10) 4. Ki źroin 1778 (244 żyd,) 3348 4, G os tyń  (7000)
5. Kobylin  (10) 5 Gostyń 1321 (7S Polaków) 2838 5. Koźmin (5682 w r. 1938)
6. B orek  (8) 6. Kobylin 1542 (230 żyd.) 2360 6 . Zduny  (ok. 3500)
7. Pogorzela  (4) 7. Ja rocin 603 (73 Pol. %  żyd.) 2075 7. Kobylin  (2500)
8. K ro tcs?yn  (2) 8. Borek l l fO  (243 żyd.) 1893 8 . Borek (2200)
9. Zduny  (2J 9. Pogonsla 826 (% Pol.  i 6 żyd.) 1318 9. Pogorzela (1700)

1 0 . Dobrzyca (1) 10. Dobrzyca 574 (22 żyd.) 1102 10. Dobnyca (diiświaśo 1250

Z a red ak c ję  odpow iedzialoyi K azim ierz to szy ń sk a , K ro to szy n  F lo ria ń sk a  1. T eł. stra jk ó w  i t. p. — W ydaw nictw o  nie od- nen c i n ie  m a ją  p raw a d o tnugan ia  się
R eszelsk i K ro toszyn , ul. F lo riań sk a  1, 164. W  raz ie  w y p ad k ó w  spow odow a- pow iada za n iedosta rczen ie  p ism a, a abo- n ie d o s ta rc z o n y c h  eg zem p lar/y .
Z ak ład  i m iejsce odbicia, D rukarn ia  Kro- nych  siłą w yższą , p rzeszkód  w  zakładzie,


